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Cena egzempiarza 500 Marek 


Klauzula największego uprzywilejo- 
wania gminy. 


W Ne 4/1923 r. wychodzącego w Brukseli miesięcznika „Le 
Mouvement Communal“ znajdujemy interesujący artykuł o klauzuli 
naiwiększego uprzywilejowania gminy. Zasada największego uprzy- 
wilejowamia, znana dotyczczas głównie w stosunkach międzynarodo- 
wych (zawieranie umów i traktatów), znajduje obecnie zastosowanie 
na Zachodzie w gospodarce komunalnej, zapewniając gminom ko- 
rzyści, o których mówi—podany' niżej w tłumaczeniu— artykuł. 

(Red.). 


Dobrze skonstruowana umowa koncesyjna zawiera zwykle tak zwaną 
klauzulę największego uprzywilejowania gminy. 

Rozumie się przez to układ, na mocy którego gmina, udzielająca 
koncesji, zabezpieczona jest przed ewentualnem płaceniem taryf wyższych, 
niż taryfy, obowiązujące w jakiejkolwiek innej gminie. 

Z punktu widzenia .praktycznego, klauzula ta ma na celu zapewnienie 
gminie możności sprostowania ewentualnych błędów i omyłek, popełnionych 
przy zawieraniu umowy. Z punktu widzenia społecząego, dąży ona do 
sharmonizowania cen sprzedaży oraz ceny kosztów produkcji w czasie 
trwania koncesji. 

Pierwszy punkt widzenia nie wymaga dłuższych wyjaśnień. Zdarza 
Się często, że jakaś gmina, skutkiem pfzejściowych, niepomyślnych oko- 
liczności, zostaje zmuszona do autoryzowania wygórowanych taryf. W bra- 
ku fachowych doradców jest rzeczą trudną dla administracji komunalnej 
przewidzieć konsekwencje zawieranej umowy koncesyjnej. Nic więc bar- 
dziej naturalnego, jak stworzenie pewnego rodzaju „klapy bezpieczeństwa“ 
Przez wprowadzenie klauzuli najwyższego uprzywilejowania gminy, co ma 
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na celu wyzyskanie okoliczności bardziej sprzyjających, towarzyszących za 
wieraniu podobnych umów przez inne gminy. 

Punkt widzenia społeczny wymaga bardziej szczególowego. wyjaśnienia: 

W przemyśle, podlegającym prawu konkurencji, konsumenci w osta- 
tecznym wyniku osiągają zawsze korzyści z postępu techniki przemysłowej 
i handlowej. . 

Bezwątpienia, przemysłowiec, który pierwszy zastosuje nowy spo- 
sób fabrykacji, lub też wprowadzi do swej fabryki nową maszynę, korzysta 
początkowo naogół sam tylko ze swej inicjatywy. Wydaje nam się to rze 
czą właściwą. 

Każdy bowiem nowy wynalazek, pociąga za sobą pewne ryzyko. 
Zdarzały się wynalazki, rujnujące tych, którzy je po raz pierwszy zastoso- 
wali; genjalni wynalazcy kosztowali drogo niejednego przemysłowca. 

Każda zmiana pociąga za sobą kłopoty, troski i ryzyko: ten, kto się 
na nie naraża, ma prawo do zbierania owoców swych wysiłków. 

A zresztą, uprzywilejowana sytuacja takiego przemysłowca jest z natu- 
ry rzeczy krótkotrwała; wkrótce bowiem inni, powodowani chęcią zysku, 
dążą za jego przykładem. Cena, utrzymywana przez pierwszego, spada, 
"gdyż rozpoczyna się znowu konkurencja. Spadek cen staje się niebawem 
tak znaczny, iż w końcu wszyscy inni przemysłowcy, w obawie przed ban- 
kructwem, zmuszeni są zastąpić nowemi — dawne sposoby produkcji. 

Taki jest naogół stan rzeczy w przemyśle prywatnym w czasach 
normalnych 

Całkiem inaczej rzecz się: ma w przemyśle zmonopolizowanym, jak 
np. produkcja gazu i elektryczności. 

W tym wypadku przedsiębiorca zabezpieczony jest kontraktem, 
ustalającym taryfy sprzedaży na cały czas trwania koncesji. Taryfa ta jest 
z konieczności funkcją ceny kosztu w „momencie zawierania 'kontraktu. 
Jeżeli jednak jakaś okoliczność spowoduje zmniejszenie wydatków na eks- 
ploatację, równowaga pomiędzy nową ceną kosztu: a taryfą sprzedaży zo- 
staje zachwiana. 

Stąd powstała myśl wprowadzania do konc klauzuli największego 
uprzywilejowania gminy. Trzeba jednak jeszcze, aby pewne okoliczności 
skłoniły koncesjonarjuszy do przyznania gminie, którą zaopatrują, taryfy 
bardziej odpowiadającej obniżeniu ceny kosztów. Okolicznością taką bywa 
zwykle wygaśnięcie koncesji. i 

Oczywiście, koncesjonarjusze często mogli wyłarnywać się ze swych 
zobowiązań, dzięki złej redakcji umowy koncesyjnej. To też zdarzały się 
wypadki, że klauzula największego uprzywilejowania gminy znajdowała swe 
zastosowanie dopiero naskutek procesu sądowego. 


Prezydent Rzeczypospolitej 
Stanisław Wojciechowski w Łodzi. 


D. 1 b. m. punktualnie o godz. 5.20 zajechał na stację Łódź-Kaliska 
pociąg p. Prezydent Rzplitej. S z pociagu p. Prezydenta po- 
witał wojewoda łódzki wraz z dowódcą D. O. p. jen. Majewskim. 
Orkiestra 31 pułku piechoty odegrała hymn EE 

Na peronie ustawiona była kompanja honorowa 31 pułku piechoty, 
przedstawiciele władz cywilnych i wojskowych, przedstawiciele prasy miej- 
scowej i honorowe plutony harcerstwa, Sokoła i Strzelca. 


Ne 24. Dziennik Zarządu m. Łodzi. 8. 
a aaa iw wink 
P. Prezydent wysłuchał raportu dowódcy kompanii honorowej, prze, 
szedł przed jej frontem przy dźwiękach hymnu narodowego i odebrał ra 
port od dowódców honorowych plutonów harcerstwa, Sokoła i Strzelca. 

Okolicę dworca, perony i plac przed dworcem zapełniły tysiączne 
tłumy publiczności, która entuzjastycznemi okrzykami witały Prezydenta. 

Z peronu p. Prezydent wraz ze świtą udał się do bramy triumfalnej 
wzniesionej przez miasto, przy której oczekiwał nań z chlebem i solą pan 
prezydent miasta Aleksy Rzewski, wiceprezydent Pogonowski i kilku człon- 
ków magistratu. P. prezydent Rzewski w krótkiem przemówieniu powitał 
p. prezydenta Rzeczypospolitej, wręczając mu chleb i sól i dając wyraz ra- 
dości z powodu wizyty głowy państwa w mieście pracy polskiej — Łodzi. 


Następnie orszak p. Prezydenta samochodami udał się przez Park 
Księcia Poniatowskiego do Katedry. Wzdłuż całej drogi ustawiona była 
dziatwa szkół powszechnych, zawodowych i średnich w liczbie około 150 
tysięcy i okrzykami oraz kwiatami witała przejeżdżającego Prezydenta Rze- 
czypospolitej. Ulice, któremi przejeżdżał orszak, były bogato udekorowane 
i zapełnione niezliczonemi tłumami ludności, entuzjastycznie witającej Wyso- 
kiego Gościa. Porządek na ulicach utrzymywały oddziały straży ogniowej 
pod ogólnem kierownictwem p. d-ra Grohmana, dowódcy straży. 

W Katedrze powitał przybywającego prezydenta J. E. Biskup Tymie- 
niecki w otoczeniu wyższego duchowieństwa i alumnów seminarjum du- 
chownego. W podniosłem przemówieniu, wygłoszonem za stopni Wielkie- 
go Ołtarza Ks. Biskup dał wyraz radości, jaką odczuwają mieszkańcy miasta 
widząc wśród siebie piastuna majestatu Rzeczypospolitej. Mówca z zapa- 
łem podniósł, że Łódź nie wszystkim znana jest ze swej właściwej strony, że 
często fałszywie jest oceniana. Łódź jest przedewszystkiem miastem, które 
"wyrosło pracą robotnika polskiego, robotnika doigłębi patrjotycznego, miłują- 
cego nadewszystko ojczyznę odrodzoną. Ks. Biskup zakończył swoje prze- 
mówienie w sposób następujący: „Panie Prezydencie i Panowie członkowie 
rządu, przybywajcie do nas częściej, a przekonacie się, że najwyższy nakaz 
prawego obywatela: „Salus Patriae suprema lex esto“ w Łodzi rzeczywiście 
jest przestrzegany i tkwi głęboko w sercu jej mieszkańców“. 

Po przemówieniu odśpiewano Te Deum. . 

Z katedry p. Prezydent wraz z orszakiem odjechał do gmachu wo- 
jewództwa, gdzie przedstawili mu się przedstawiciele miejscowych sfer spo- 
łeczeństwa; przy przejeździe ulicą Piotrkowską publiczność zasypywała auto 
prezydenta kwiatami oraz wznosiła niemilknące okrzyki. Następnie udano 
się do nowowybudewanej szkoły powszechnej miejskiej, wzniesionej ko- 
sztem miasta w wspaniałym gmachu z wszelkiemi nowoczesnemi urządze- 
niami, wymaganemi przez zasady pedagegiki i higieny szkolnej, W szkole 
powitał p. prezydenta senator Kopciński, kierownik miejskiego wydziału 
szkolnictwa. Po zwiedzeniu szkoły orszak p. prezydenta udał się do za- 
kładów przemysłowych firmy Scheiblera i Grohmana, gdzie p. prezydent 
oprowadzany przez głównego właściciela zakładów p. Scheiblera zwiedził 
pa działów fabrycznych, obejmujących poszczególne stopnie przeróbki 

awełny. | 

O godzinie 8-mej wieczorem odbył się bankiet wydany przez miasto 
na cześć prezydenta Rzeczypospolitej w salach Grand Hotelu. W czasie 

ankietu prezydent miasta p. Rzewski jako gospodarz wygłosił toast, w 
tórym m. in. powiedział co następuje: 

„Przypada mi dziś w udziale wysoki zaszczyt, w imieniu władz miej- 
skich i obywateli miasta Łodzi, dać wyraz serdecznej i szczerej radości z 
Powodu pobytu drogiej nam wszystkim osoby pana Prezydenta Rzeczypo- 
Spolitej w murach naszego miasta. Pierwszy raz od chwili zmartwych- 
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wstania ojczyzny witamy przyjazd głowy państwa do ośrodka polskiej pra- 
cy, do Łodzi. Wydarzenie to jest dla nas niezwykłem, radosnem i w sku- 
tkach niewątpliwie doniosłem. Głęboką radość, jaką odczuwamy z racji 
dzisiejszej obecności wśród nas Najwyższego Reprezeńtanta Majestatu Rze- 
czypospolitej potęguje jeszcze uczucie prawdziwej czci, żywionej przez 
Łódż, narówni z całym krajem, dla osoby pana Prezydenta Stanisława Woj- 
ciechowskiego. Któż bowiem lepiej jak Łódź, miasto wytężonej pracy, 
stolica polskiego robotnika, ośrodek naszego przemysłu zdoła lepiej zrozu- 
mieć i głębiej odczuć oibrzymią i w skutkach swych tak doniosłą działal- 
ność p. Prezydenta na wszystkich polach pracy narodowej i społecznej. 
Nieustraszony szermierz o najszlachetniejsze ideały ludzkości w dobie 
najokropniejszego ucisku obcej przemocy, niezmordowany później 
organizator gospodarczego odrodzenia i uzdrowienia społeczeństwa 
polskiego, wreszcie przewidujący działacz państwowy, dla którego jedynym 
nakazem działania jest salus reipublicae — Stanisław Wojciechowski będzie 
dla pokoleń polskich dostojnym wzorem cnót i doskonałości PEN WRIEZACH 
i niestrudzonej zasługi. 


Tutaj w Łodzi w furkocie wrzecion, w pędzie transmisyj i huku 
motorów tworzą się i wzrastają te wartości gospodarcze, na których pod- 
stawie przedewszystkiem świat ocenia dzisiaj potęgę i rozwój państw. 

Wierząc, że dzień dzisiejszy zadzierzgnie pomiędzy Tobą, Panie Pre- 
zydencie a miastem naszem nierozerwalny węzeł sympatji, zapewniający 
Łodzi odegranie zaszczytnej roli w sprawnem funkcjonowaniu organizmu 
gospodarczego kraju, wnoszę z głębi serca płynący okrzyk: Najjaśniejsza 
Rzeczpospolita Polska i Strażnik jej splendoru Prezydent Stanisław Wojcie- 
chowski niech żyją!” 

W odpowiedzi na toast prezydenta miasta Aleksego Rzewskiego 
p. Prezydent Rzplitej odpowiedział m. in. co następuje: 

„Panowie! W tem wszystkiem, co powiedział mi p. wojewoda 
ip. prezydent miasta, jest dużo afektu osobistego, kierowanego pod adre- 
sem mojej osoby. Ja jednak nie reprezentuję tutaj jedynie Stanisława 
Wojciechowskiego, działacza na polu pracy społecznej, ale reprezentuję 
Najjaśniejszą Rzeczpospolitą i w tych okrzykach entuzjastycznych ze strony 
rzesz dziatwy i robotników widzę entuzjazm, który wywołało zjawienie się 
przedstawiciela Rzeczypospolitej. | za nią się cieszę będąc tu pośród was. 
W konstytucji Rzeczypospolitej stwierdzono, że głównem jej bogactwem 
jest praca i że praca znajduje się pod szczególną ochroną Rzeczypospolitej. 
Tak jest, praca jest największem naszem bogactwem. *W okresie zaborów 
bogactwo to wywoziliśmy do obcych, nie mogąc zużytkować go na miej- 
scu i dla siebie. Łódź dała dowód, że bogactwo to może być zużyte na 
miejscu. Za to Łodzi cześć. Cześć za to, że umiała zużytkować siłę ludzką 
i produkt jej w formie martwego towaru wysłać zagranicę, zamiast wysyłać 
robotnika. 

Ale nie tylko praca stanowi. potęgę Polski. Polska musi iść naprzód 
ku konsolidacji swych sił wewnętrznych, aby wykonać testament, pozosta- 
wiony jej przez przodków. A do tego potrzebny jest spokój i zgoda, 
których mam prawo wymagać i nakazać, gdy waśnie przekraczają 
granice dozwolone konstytucją. 

Są jeszcze jednak i inne głębokie prawdy moralne, które odkrywać 
jest obowiązkiem każdego człowieka. Jeżeli naród zapomni o tych głębo” 
kich prawach moralnych, to uwikła się w błędnem kole sił materjalnych. 
Że mimo wielkich przeciwieństw wyszliśmy cało w pierwszym okresieęna” 
szej państwowości, zawdzięczać to musimy wielkiej sile moralnej, jaka 
wykazał naród polski. 


Na 24. Dziennik Zarządu m. Łodzi. 5. 


To co mówił Adam Mickiewicz, Słowacki, co mówili nasi wielcy 
wieszczowie, to, co się nazywa potocznie mistycyzmem, to jest raczej 
wyrazem tej wielkiej pewności, że Polacy są powołani do ujawnienia przed 
światem wielkich prawd. 

Przypominam sobie, jak przed dwudziestu laty słyszałem kazanie w 
jednym z ewangelickich kościołów w Anglji, w którem pastor wskazywał 
nas Pelaków, jako wzór dla wszystkich narodów chrześcijańskich. 
Sława nasza poszła w świat nietylko z wytworami pracy, ale i wiedzy 
naszej i sztuki naszej. W okresie walk o wolność narodów mieliśmy na 
wszystkich polach naszych przedstawicieli, i pierwsi w przeszłości wypi- 
saliśmy na sztandarach naszych, „Za naszą wolność i waszą“. Myśmy 
pierwsze lata naszego istnienia przetrwali dzięki naszej wartości moralnej. 
Nie daliśmy się wciągnąć w wir wschodniego empiryzmu i niskiego 
zmaterjalizowania. »W pracy, której Łódź jest wzorem, znaleźliśmy opór 
moralny.“ 

Przedstawiciel ` samorządu miejskiego podkreślił zasługi ludności 
robotniczej, inteligencji zawodowej i przemysłowców, które przyczyniły się 
do rozsławienia pracy polskiej. Mój sąd inoże się ograniczyć do podzię- 
kowania za to, co widziałem w oczach waszych dzieci, w oczach robotni- 
ków, techników i przemysłowców, że wszyscy Polskę kochacie. | za to 
wam dzięki. Są jeszcze ludzie skarleli w okresie niewoli, ale praca oświa- 
towa, jakiej podstawy miałem sposobność oglądać u was, każe żywić na- 
dzieje, że coraz mniej w przyszłości będzie karłów, a coraz więcej ludzi 
światłych i wielkich umiłowanem dobra powszechnego. Gdy myślę, jak mam 
podziękować za przyjęcie, jakiego u was doznałem,to mogę wznieść tylko 
jeden toast: Niech żyje praca ożywiona miłością ojczyzny naszej, 
Rzeczypospolitej Polskiej!” 

Zarówno przemówienie p. Prezydenta miasta Łodzi, jak i przemó- 
wienie p. Prezydenta Rzeczypospolitej przerywane były hucznemi oklaska- 
mi, a toasty wzniesione powtórzone były p:zez licznie zaproszonych gości 
gromkiemi okrzykami. 

Po obiedzie, odbył się raut w salach „Grand-Hotelu*, wydany przez 
wojewodę łódzkiego..9Po raucie p. Prezydent wraz z orszakiem udał się 
do swego pociągu i odjechał w dalszą drogą do Kalisza. 


Wyjaśnienia i sprostowania. 


Przed wyborami do Rady Miejskiej ukazał się wN 122 „Głosu Pol- 
skiego" artykuł p. t. „Lokatorzy a wybory do Rady Miejskiej", w którym 
m. in. postawiono szereg zarzutów pod adresem Miejskiego Ulrzędu Mieszka- 
niowego. W związku z tem kierownik Urzędu Mieszkaniowego udzielił 
następujących wyjaśnień: 

W traktowanym artykule wspomniano, że „rola tow. „Lokator* 
ogranicza sią do udzielania porad prawnych w wypadkach sporu sądowego 
lub pokrzywdzenia lokatora przez urząd mieszkaniowy, instytucję, 
jak u nas, zajmującą się jedynie rekwirowaniem mieszkań dla urzędników 
i wojskowych“. Ponieważ tego rodzaju oświadczenie publiczne rzuca cień 
na działalność Miejskiego Urzędu Mieszkaniowego, imputuiąc mu krzywdze- 
nie obywateli, należy przedewszystkiem stwierdzić, że Urząd Mieszkaniowy 
działalność swą opiera na postawach ściśle i wyłącznie legalaych, mianowi- 
cie na obowiązujących przepisach Ustawy z dnia 4 kwietnia 1922 roku o 
obowiązku zarządów gmin miejskich dostarczania pomieszczeń. Urząd 
Mieszkaniowy nie posiada prawa dowolnego komentowania pomienionej 
Ustawy i musi działać w kierunku, wytkniętym przez ustawodawcę, i dlate- 
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go też działalność (rzędu w dobie obecnej ograniczona jest do akcji 
rekwirowania mieszkań dla urzędników i funkcjonarjuszów państwowych 
oraz oficerów i osób im równorzędnych. 

„Bezgledne rugowanie lokatorów z ich mieszkań“ przez Urząd 
Mieszkaniowy, o czem w dalszym ciągu artykułu mówi autor, nie ma w 
istocie miejsca wobec tego, że lokale zamieszkane nie podlegają rekwizycji. 
Rugowanie (eksmisja) zdarzać się może tylko w tych wypadkach, jeśli tokal, 
względem którego toczy się postępowanie rekwizycyjne, objęty został przez 
osobę nieuprawnioną z pogwałceniem przepisów prawnych. Jest wszakże 
rzeczą zupełnie zrozumiałą, że osoba, dopuszczająca się pogwałcenia pra- 
wa, musi za swój czyn ponieść odpąwiednie konsekwencje. 

Co się tyczy zarzutu, uczynionego przez autora artykułu poprzed- 
niemu kierownikowi Urzędu Mieszkaniowego co do nieuwzględnienia pro- 
pozycji kolegjalnego rożpatrywania spraw rekwizycyjnych z udziałem przed- 
stawicieli Tow. „Lokator“, należy zaznaczyć, że kolegjalne rozpatrywanie 
spraw mieszkaniowych, jako niecierpiących zwłoki, byłoby niewątpliwie w 
skutkach swych szkodliwe i ujemne. Tembardziej, że odpowiedzialność za 
wydaną decyzję. spada całkowicie na kierownika Urzedu (względnie Magi- 
strat), mimo że kierownik ten przy powzięciu decyzji byłby uzależniony 
od stanowiska ogółu kolegjum. Jeśli chodzi o udział przedstawiciel Tow. 
„Lokator“ w szczególności, wypada wziąć pod uwagę, że bezstronność ich, 
jako rzeczników interesów lokatorskich, byłaby z pewnością w wielu wy- 
padkach przez stronę przeciwną kwestjonowana, co — oczywiście — nie 
mogłoby się przyczynić do szybkiego i należytego regulowania bardzo dziś 
zaognionych spraw mieszkaniowych. 


* EJ t 


W związku z artykułem p. t. „Trwonienie funduszów miejskich“, 
zamieszczonym w Ne 127 „Rozwoju“, Magistrat m. Łodzi — na zasadzie 
art. 21 i 22 „Dekretu w przedmiocie tymcz. przep. pras. — przesłał Redakcji 
pomienionego pisma następujące sprostowanie: 

1. Nieprawdą jest jakoby przestrzeń 5-ciu mórg na Karolewie wy- 
dzierżawił Magistrat Fliiglowi „dzięki przekupstwu, pokrewieństwu, znajomo- 
ści czy też nieudolności". Prawdą jest natomiast że przestrzeń ta wydzier- 
żawiona została Fliiglowi, jako ofiarowującemu najwyższą cenę, na zasadzie 
ustnego przetargu, przyczem zastrzeżono, że, w razie .przystąpienia do 
budowy na pomienionym gruncie szkoły, grunt będzie niezwłocznie oddany 
Magistratowi bez jakiegokolwiek odszkodowania. 

2. Nieprawdą jest jakoby „Magistrat wydzierżawił 70 mórg ziemi 
w Rokicinach prywatnemu przedsiębiorcy za cenę 300.000.— mk. Prawdą 
jest natomiast, że ziemia w Rokicinach wydzierżawiona została kilkunastu 
tamtejszym obywatelom w cenie 150.000.— mkp. za 1 morge, Czyli w: 
ogólnej sumie za 10.500.000.— mkp. 

3)gNieprawdą jest jakoby kasa miejska „ponosiła straty“ wskutek wy- . 
dzierżawienia straganów przy ul. Zgierskiej 6. Prawdą jest natomiast, że 
aczkolwiek podstawowe komorne nie może być dzierżawcom, korzystają: 
cym z ochrony lokatorów, podwyższone, zaś koszty administracyjne wyno- 
szą mk. 30.000.000.— rocznie, jednak ta ostatnia suma—w myśl art. 5 usta- 
wy mieszkaniowej — jest zwrotna i dlatego o żadnym rzekomo stąd pow- 
stającym 'dla miasta deficycie mowy nie może. 


Na 24, 
Dział sprawozdawczy. 


Sprawozdanie z działalności Urzę- 
du Stanu Cywilnego za czas od 
dn. 1. I — 31. Il. r. b. 

DziałalnośćęUrzędu Stanu Cywil- 
nego, w okresie sprawozdawczym 
przedstawia się jak nastąpuje: 


Tablica I. 
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co przy podziale na płeć i poszcze- 
gólne miesiące, przedstawia się jak 
następuje: l 
Tablica Il. Zgłoszenia nowonaro- 
dzonych, oraz tych którzy nie posia- 
dali jeszcze świadectw urodzeń. 
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Dziennik Zarządu m. Łodzi. 7. 


Uwaga: Na ogólną liczbę dzieci 
zarejestrowanych w terminie 8 dnio- 
wym było: 16 dzieci martwourodzo- 
nych płci męskiej, oraz 11 — płci 
żeńskiej. 

Wciągnięto do tutejszych rejestrów 
zgonów 437 zejść, mianowicie: 

w miesiącu styczniu r. b. — 141 
zgonów żydów i 2 — baptystów, w 
tem 83 — dzieci do 1 roku; 

w miesiącu lutym r. b. 
zgonów żydów i 3 — baptystów, w 
tem 42 — dzieci do 1 roku: 


w miesiącu marcu r. b. — 150 
zgon żydów i 3 — baptystów, w tem 


| 28 — dzieci do 1 roku. 


Sporządzono 431 aktów ślubów, 
w tem 2 baptystów i 1 adwentysty, 
przyczem  zalegalizowano związki 
małżeńskie, zawarte wg. rytuału reli- 
gijnego przed kilku lub kilkunastu 


"aty. (patrz. tabl. Il.) 


Tablica III. Zgłoszenia ślubów. 


na II dzień 
po roku 
po 10 lat 
po 15 lat 
po 20 lat 
Ogółem 


po 5 lat 
pow. 20 I. 


125] 3 11 |-—|2 | 1 
ogho 1a 11 11 


2 | 7 114318 1 | 2 
Uiprawniono 38 dzieci naturalnych, 
zrodzonych przed sporządzeniem 
przez rodziców aktów ślubu, wsku- 
tek czego zabezpieczono im, na za- 
sadzie $ 291 K. C. P., prawa mająt- 
kowe i osobiste dzieci ślubnych. 


W myśl artykułu 54 Prawa o mał- 
żeństwie z 1836 r., sporządzono 156 
aktów znania, mianowicie: w stycz- 
niu — 72, w lutym 42, w marcu — 42, 


Sporządzono i wydano z tutej- 
szego archiwum 3859 wyciągów, oraz 
poświadczono 504 zapowiedzi ślubu: 
co przy podziałe na. poszczególne 
miesiące przedstawia się jak następ. 


— 146. 


8. Dziennik Zarządu m. Łodzi. 


Ne 24. 


Tablica IV. 


U NN 
= peretii 
É E| o| N |33 

Z A Gz] REGI 
Styczeń . | 624 | 871 11495 | 166 
Luty 438 | 746 |1184 | 158 
Marzeć 439 | 741 |1180 | 180 
Ogółem 1501 12358 13859 | 504 


W okresie sprawozdawczym uzna- 
no 2 małżeństwa za rozwiązane przez 
rozwód, oraz sprostowano 2 akty 
urodzenia i 2 zgonu, o czem, zgod- 
nie z $ 85 K. C. P. uczyniono adno- 
tacje na odnośnych aktach, a odpisy 
przesłano do archiwum hypotecznego, 


celem wciągnięcia ich do duplikatów.. 


Sporządzono i przesłano tygod- 
niowe wykazy statystyczne do miej- 
skiego Urzędu statystycznego. Wy- 
pełniono 14 kwestjonarjuszy sądo- 
wych; przesłano do 338 miejskich i 
wiejskich gmin politycznych wykazy 
zaimatrykulowanych urodzeń, ślubów 


i zgonów, celem poczynienia odpo-. 


wiednich wzmianek w księgach sta- 
lej ludności, oraz załatwiono kore- 
spondencję z gminami politycznemi 
i władzami w 735 sprawach. 

Kasa w okresie sprawozdawczym 
wykazuje wpływów: 


za mies, styczeń mk. 3,642.150.— 
» >» luty „  4,908.800.— 
% „ marzec „  5,471,000.— 


: Ogółem Mk. 14,016,950.— 


przyczem zwolniono z opłat 18 osób; 


» ” ” fe] 26 » 
o n kd bz 24 ” 
68 osób. 


W miesiącu styczniu i marcu rb. 
odbyły się 2 posiedzenia Komisji dla 
ustalenia wieku popisowych żydów, 
na których rozpatrzono 45 podań i 
38 z nich uwzględniono. 


W myśl artykułu 72 K. C. księgi 
unikatów i duplikatów za 1922 r. zo- 
stały zaopatrzone w skorowidze i 
zakończone protokułami, poczem po 
sprawdzeniu przez Województwo, 
księgi duplikatów urodzeń, ślubów i 
zgonów, w których nie znalezioną żad- 
nych usterek, przewidzianych przez 
Il ustep art. 74 K.C.P., przesłano wraz 
z aneksami do miejscowego Wydzia- 
łu Hypotecznego. 

Przesłano władzom nadzorczym 3 
memorjały w sprawach: 


1) zaprowadzenia rejestrów stanu cy- 
wilnego dla Badaczy Pisma Świę- 
tego; 

2) zatwierdzenia nowej taryfy opłat, 
oraz 

3) wydania w drodze administracyj- 
nej rozporządzenia, ustalającego 
stan prawny różnych dysydentów i 
skodyfikowania jedolitnego prawa o 
aktach stanu cywilnego dla ziem 
polskich, na których dotychczas 
obowiązuje 5 różnych systamów 
prawnych: Kodeks Napoleona, Pra- 
wo Rosyjskie, Kodeks Niemiecki, 
Fustrjacki i Węgierski (Spisz i 
Orawa). 


- Obwieszezenia i Okólniki. 


Okólnik Ne 24. 


W związku z przesłaniem „Prze- 
pisów o udzielaniu urlopów pracow- 
nikom miejskim m. Łodzi", prosimy 
o niezwłoczne sporządzenie, w myśl 
$ 4 tychże, planów urlopowych oraz 
nadesłanie ich do Wydziału Prezy- 
djalnego celem zatwierdzenia. Wspom- 
niane plany powinny być ułożone 
zgodnie z $ 5 omawianych przepisów, 
t. jj w ten sposób, aby pracownicy 
mogli wykorzystać swe urlopy wy- 
poczynkowe bez uszczerbku dia nor- 
malnej pracy Wydziału. 

Wszyscy ci pracownicy miejscy, 
którym Wydział Prezydjalny asygnu- 
je pobory, powinni składać za po- 

| średnictwem swego Wydziału do 
! Wydziału Prezydjalnego podania o 


Na 24. 


udzielanie im urlopów wypoczynko- 
wych, — pozostałym zaś pracowni- 
kom, otrzymującym pobory bezpo- 
średnio w Wydziale, udziela urlopów 
ławnik-przewodniczący wzgl. w za- 
stępstwie naczelnik lub kierownik 
danego Wydziału. 


Każda nieobecność pracownika z 
powodu wypoczynkowego: urlopu 
powinna być zakomunikowana w od- 
nośnych raportach miesięcznych. 


Łódż, dnia 23 maja 1923 roku. 


Prezydent (—) Rzewski. 
Dyrektor 
Zarządu Głównego 
(—) Dr. Grinberg. 


Rozporządzenie w przedmiocie 


wymiaru odszkodowań za zwie- 


rzęta zabite. 


Na mocy Rozporządzenia Mini- 
sterstwa Rolnictwa i Dóbr Państwo- 
wych z dnia 7 maja 1920 r. w przed- 
miocie ustanowienia maksymalnych 
norm dła wymiaru odszkodowań za 
zwierzęta zabite z polecenia władz 
państwowych lub  padłe skutkiem 
szczepień, zarządzonych przez te 
władze (Dz. Ust. Ne 39 z roku 1920 
poz. 237), niniejszem ustanawiam aż 
do odwołania, następujące normy 
wymiaru odszkodowań, mianowicie: 


a) za kónie: 
cenę do mk. 
600.000 
1.000.000 
1.800.000 


1) za źrebięta do 1 roku . 
2) , s „ 2 lat. 
3) „ konie od 2 do 3 lat 
4) „ „. robocześ letnie 
i starsze lżejszego typu 
5) „ konierobocze Sletnie 
i starszecięższego typu 


6) „ konie uszlachetnione 
(pół-krwi) z udowod- 
nieniem pochodzenia 


2.400.000 


3.000.000 


"58.000.000 


Dziennik Zarządu m. Łodzi. 9. 


cene do mk, 


7) „ muły . 1.000.000 

8) „ osły . . . 800.000 
b) za bydło rogate: 

1) za cielęta do pół roku. 400.000 

2) „ jałownik do 2 lat . 1.000.000 


3) „ buhaje, wołyikrowy 2.000.000 


4) „ owce i kozy _ 800.000 

5) „ jagnięta i kożlęta 100.000 
c) trzoda chlewna: 

1) za 1 kilogram żywej wagi 8.000 


Przy wymiarze odszkodowania za 
materjał zarodowy pełnej krwi wy- 
mienionych zwierząt domowych, za- 
pisanych do ksiąg rodowodowych 
jednej z centralnych organizacyj ho- 
dowlanych, normy odszkodowań mo- 
gą być podwyższone w wypadkach, 
zasługujących na uwzględnienie, o 
25 proc. Ponadto w wypadkach, 
szacowania zwierząt o wyjątkowo 
wysokiej wartości hodowlanej, Komi- 
sje weterynaryjno-wykonawcze mogą 
występować z wnioskiem o udziele- 
nie podwyżki ponad 25 proc. od 
maksymalnej normy szacunkowej, 
przy dołączeniu dokumentów, uspra- 
wiedliwiających wniosek. 


Rozporządzenie niniejsze uzyskuje 
moc obowiązującą od 1 czerwca 
1923 r. i jednocześnie na obtzarze 
Województwa Łódzkiego tracą moc 
obowiązującą ustanowione preze- 
mnie w dniu 14 lutego 1923 r. nor- 
my szacunkowe dla wymiaru odszko: 
dowań za zwierzęta zabite z polece- 
nia władz państwowych lub  pzdłe 
wskutek szczepień, zarządzonych 
przez władze. 


Łódź, dnia 16 maja 1928 r. 
Wojewoda 


(—) Rembowski. 


Zgodne z oryginałem: 
(—) Z. Szostak. 


GD 


10. Dziennik Zarządu m. Łodzi. 


OBWIESZCZENIE. 


Magistrat m. Łodzi. podaje do 
wiadomości, że stosownie do pisma 
Województwa Łódzkiego z d. 27. 4. 
"r. b. L. SM. 254/38 Ministerstwo Spraw 
Wewnętrznych w porozumieniu z Mi- 
nisterstwem Skarbu reskryptem z 
dnia 19. 4. 31923 M SM. 2413/23 
zatwierdziło uchwalony przez Radę 
Miejską w dniu 20. 12. 1922 statut o 
podatku miejskim od paszportów za- 
granicznych w brzmieniu następu- 
jącem: 


STATUT 


o podatku na rzecz kasy m. Łodzi 
od wydawanych w Łodzi paszportów 
zagranicznych. 


$ 1. 


Ustanawia się na rzecz m. Łodzi 
podatek od każdego wydanego pa- 
szportu zagranicznego w wysokości 
1/8 opłaty, pobieranej przez Skarb 
Państwa. 


$2. 


Podatek ten winien wnieść do 
kasy miejskiej m. Łodzi każdy, kto 
otrzyma od właściwej władzy pań- 
stwowej paszport zagraniczny, z wy- 
jątkiem osób, o których mowa w 
parajrafie następnym. 


$3. 


Podatku miejskiego. od paszpor- 
tóv zagranicznych nie opłacają te 
osoby, które z mocy prawa obowią- 
zującego nie składają go na rzecz 
kasy państwowej, jak również mło- 
dzież, udająca się na studja, oraz ro- 
totnicy, wyjeżdżający w celach za- 
obkowych. 

M 


8 4. 


Na orzeczenie Magistratu, doty- 
czące wymiaru i poboru tego podat- 
ku, podatnik może wnieść skargę w 
terminie 1t-dniowym do Wojewody, 
jako |-ej instancji, a od decyzji Wo- 
jewody w takim samym terminie — 


Ne 24. 


do Ministerstwa Spraw Wewnętrznych, 
jako ll-ej instancji, a to za pośredni- 
ctwem władzy, która orzeczenie, 
wzgl. decyzję wydała. 


$5. 


Wykroczenia przeciw niniejszemu 
statutowi podlegają karze z artykułu 
1388 Kodeksu Karnego, o ile nie ma 
do nich zastosowania art. 27 Ustawy 
Ustawy o zasileniu finansów miej 
skich z dnia 17 grudnia 1921 r. (Dz. 
U. M 2/1922, poz. 6). 


$ 6. 


Przepisy wykonawcze do niniej- 
szego statutu wyda Magistratw poro- 
zumieniu z Komisarjatem Rządu na 
m. Łódź. 


„8 7. 


Statut niniejszy wchodzi w życie 
po zatwierdzeniu przez władzę nad- 
zorczą z dniem urzędowego ogłosze- 
nia i obowiązywać będzie do końca 
roku 1923. 


Łódź, dnia 29 maja 1923 r. 


MAGISTRAT M. ŁODZI. 
Prezydent (—) Rzewski. 


Przewodniczący Wydziału 
(—) Dr. Grinberg 


OBWIESZCZENIE 


Magistrat m. Łodzi podaje do 
wiadomości, że Ministerstwo Spraw 
Wewnętrznych w porozumienia z Mi- 
nisterstwem Skarbu pismem do Wo- 
jewództwa Łódzkiego z dnia 19. 4. 
1923 r. N S. M. 2166-25 zatwier- 
dziło achwałę Magistratu Ñ 317 z 
dnia 16. 5. 1923 w przedmiocie pod 
wyższenia stawek pobieranego na 
rzecz miasta podatku od ładunków 
kolejowych. 

W związku z powyższem art. 5 
„Statuta o podatku od ładunków ko- 
lejowych na rzecz m. Łodzi“, ogło- 
szonego w „Dziennika Urzędowym 
Województwa Łódzkiego” z dnia 30 


Ne 24. 


5 1923 N 22 oraz w Dziennika Za- 

rządu m. Łodzi“ z dnia 29 5 1925 

N 23, otrzymał brzmienie nastę- 

pające: 

Podatek od ładanków kolejowych 
na rzecz m. Łodzi wynosi: 
a) od przesyłek pospiesznych mk. 

* 1.600.— za 100 kg. wagi bratto, 

b) od przesyłek zwyczajnych mk. 

640.— za 100 kg. wagi bratto. 

Podłag powyższych stawek ob- 
licza się również transporty z dro- 
biem, przyczem od <ałowagonewych 
przesyłek drobia o I-ej lab 2-ch po~ 
dłogach pobiera się połowę należno- 
ści, zaś przy 3-ch lab więcej podło- 
gach pobiera się całkowitą należ- 
ność. Za podstawę przyjmaje się 

wagon przeciętnej ładowności, t. j. 

„wagon 15-tonnowy. 

. Podatek oblicza się przy drob- 
nych przesyłkach dt każdych 10kg., 
przyczem niepełne dziesiątki kilo- 
gramów liczy się za pełne, przy ła- 
dankach półi całowagonowych zaczęte 
100 kg. liczy się za 100 kg. 
©) od przesyłek jednostkowych, 

zwyczajnych i pospiesznych, za któ- 
re podatek przewozowy oblicza się 
nic wedłag wagi: 

1) za konie i bydło rosłe marck 

4.000.— od sztaki, 

2) za wszelkie zwierzęta morck 

1.000.— od sztaki. | 

Najniższa kwota podatku miej- 

Skiego wynosi mk. 240.— 

Uwaga I. W myśl powyższego pis- 
ma Ministerstwa Spraw Wewnętrz- 
nych stosowanie art. 2 wspomnia- 
nego statatu zawiesza się na czas, 
dopóki pobór podatku na rzecz 
miasta dokonywany będzie przez 
organy kolejowe. | 

Uwaga lI. Stawki powyższe obo- 
wiązają od dnia 1 czerwca r. b. 

Łódź, d. 50 maja 1925 r. 


Magistrat m. Łodzi 
Prezydent Rzewski. 
Przewodniczący Wydziału 
(—) Dr. Grinberg. 
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Kronika miejska. 


— W sprawie pracowników miej- 
skich. W związku z podaną przez 
jeden z dzienników miejscowych in- 
formacją jakoby załatwianie spraw 
personalnych i stabilizowanie pracow- 
ników miejskich wymagało zatwier- 
dzania ze strony władz nadzorczych, 
należy wyjaśnić, że wiadomość po- 
wyższa jest całkowicie niezgodna z 
prawdą, iako nie znajdająca żadne- 
go azasadnienia w obowiązających 
przepisach prawnych. © 

Art. 21 (p. 8) „Dekretu o samo- 
rządzie miejskim* z dn. 7/2-1919 r. 
(Dz. Pr. N 13/1919 r.) orzeka, że 
do kompetencji Rady Miejskiej nale- 
ży i decyzji jej podlega m. in. uchwa” 
lanie etatów dle członków Magi- 
strata oraz dla pracowników miej- 
skich, do kompetencji zaś Magi- 
strata należy zgodnie z p. 7 art. 17 
tego i „Dekreta” — mianowanie i 
zwalnianie pracowników miejskich 
oraz kontrola nad nimi. Art. 58 ey- 
towanego „Dekreta*, wymieniający 
te achwały Rady Miejskiej. które 
wymagają zgody władz nadzorczych 
(zawartew pp. 2, 3, 4,5 illzart. 21) 
pomija zapełnem milezenie achwały 
w sprawach personalno-arzędniczych 
(p. 8 art. 21). Wreszcie art. 66 „De- 
kreta" z d. 7/2-1919 r. przekazaje 
Megistratowi wszelkiej czynności 
rozwiązancej Rady Miejskiej, iż wy- 
wyłączeniem li-tylko zbywania i za- 
mieniania nierachomości miejskich 
oraz zaciągania pożyczck. 

Jak wynika z powyższego, doty- 
czące omawianej sprawy przepisy 
ustawowe nie zawierają żadnych wy- 
magań ani wskazówek co de rzeko- 
mo niezbędnej zgody władz nad- 
zorczych w kwestjach personalnych 
pracowników miejskich. 


— O los teatrów miejskich. Da. 
18 ub. m. odbyła się w Warszawie 
konferencja w sprawie stosanka 
zarządów miejskich do zespołów arty- 
stów teatralnych, angażowanych na 
zasadzie kontraktu. W konferencji 
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wzięli adział przedstawiciele miast: 
Warszawy, Poznania, Torania Bydgosz- 
czy, Gradziądza i Łodzi, którą re- 
prezentował ławnik Wł. Gacki. Pre- 


zydenci Krakowa, Lwowa i Kiele 
usprowiedliwili nieobecność depe- 
szami. 


Posiedzenie zagaił prezydent m. 
st. Warszawy p. W. Jabłoński przed- 
stawiając stan dotychczasowych ro= 
kowań z Zw. Art. Seen. P. Roko- 
wania te prowadziły do częściowego 
tylko azgodnienia punktów amowy 
oraz regalamina, przeważna jednak 
część tych panktów ma być dopiero 
przedmiotem dyskasji bądź uzgod- 
nienia redakcyjnego. Następnie prez. 
Jabłoński prosił obecnych o wypo- 
wiedzenie się w sprawie t. zw. 
„przymasu orgenizacyjnego” (obo- 
wiązkowego angażowania ty:ko zrze- 
szonych w Z. A. S. P. aktorów), 
czego bezwzględnie domaga się Z. 
A. S. P. Po ożywionej dyskusji, w 
której m. in. łewnik Gacki wyra- 
ził opinję, iż zgodzenie się na wa- 
ranek „przymasa organizacyjnego" 
nie miałoby następstw ujemnych dla 
interesów miast, — achwałono w tej 
sprawie na wniosek przedstawiciela 
m. Poznania, Dr. Kiedacza, szereg 
dezyderatów. 


Następnie — po rozpatrzenia waż- 
niejszych panktów amowy i regala- 
minu achwalono pewne zmiany w 
formale kontrakta w tym sensie, 
że, jeśli stan finansowy teatru 
wskatek wysokich dodatków drożyź- 
nianych nie będzie pozwalał na dal- 
sze jego prowadzenie, dyrekeja ma 
prawo wypowiedzieć umowę na dni 
30, bez żadnych dalszych zobewiązań. 


Wreszcie zebrani przedstawiciele 
miast postanowili nie angażować 
ani dyrektorów teatrów ani teatrów 
aż do czasu ukończenia pertraktacyj 
zZ. A-S. P. ` 


— Miasto na cele szkolne. Dnia 
19 ab. m. przed notarjuszem Chrza= 
nowskim zawarty został akt w przed- 
miocie bezpłatnego odstąpienia przez 
gminę m. Łodzi na rzecz Państwa 
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Polskiego jednej morgi granta przy 
ul. Rzgowskiej. Grunt ten przezna- 
czony jest pod budowę państwowej 
szkoły zawodowej. Z ramienia Ma- 
gistrata umowę podpisali prez. Rzew- 
skiiławnik Klimaszewski, z ramienia 
władz państwowych radca Prokara- 


torji Generalnej, p. A. Król. 


— Z Referatu Wyborczego. Wo- 
bee zbliżającej się likwidacji spraw 
związanych z wyborami do Rady: 
Miejskiej i wynikającej stąd koniecz- 
ności uregulowania wszelkich nale- 
żytości wyborczych, Referat Wybor- 
czy prosi zainteresowane osoby, aby 
w jaknajkrótszym terminie zgłaszały 
się po odbiór należnych im sań 
wzgl. — aby zgłaszały pretensje do 


„wynagrodzeń za wszelkiego rodzaju. 


Świadczenia przy wyborach. 


— W sprawie podatku od biletów 
kinematograficznych. Łódzki Ko- 
mitet Polskiego Związka Teatrów 
Świetlnych (właścicieli kinematogra- 
ficzqych) zwrócił się do Magistratu 
z podaniem o obniżenie stopy po- 
datka miejskiego, pobieranego od 
biletów wejścia do kinemaitografów. 
Biorąc pod uwagę, że wedłag posiada- 
nych przez Oddział Podatkowy danych 
nie daje się. naogół zaobserwować 
zmniejszenie frekwencji w kinema- 
tografach łódzkich, zaś pewne jej 
obniżen.e w miesiącach letnich nie 
pozostaje w żadnym związku z wy- 
sokością podatku miejskiego, Magi- 
strat — ze względa na stan finan- 
sów miasta — postanowił na poda- 
uie właścicieli kin odpowiedzieć od- 
mownie. . 


— Z Wydziału Statystycznego. 
Wydział Statystyczny Magistratu m. 
Łodzi opracował na posiedzenie Gł. 


Rady Statyst. w d. 28 b. m. nastę” 
pające wnioski: 

1) Sprawa ogłaszania w „Mie 
sięczniku Statystycznym* G. U. S$ 


badżetów jednostek samorządowych 
(gmin i powiatowych związków ko” 
manalnych). 
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Badżety mają doniosłe znaczenie 
dla zaznajomienia się z całokształ- 
tem polityki ciał samorządowych. W 
dobie niearegalowanych sto.anków, 
w dobie kształtowania się racjonal- 
nych dróg gospoddrki samorządowej 
budżety komanalne, porównawczo 
ujęte, mogłyby stać się ceanym dro" 
gowskazem. Jedynie Główny Urząd 
Statystyczny mógłoy z powodzeniem 


zająć się sprawą publikowania bad= 


żetów, aprzednio ajednostajnionych 
według pewnego ustalonego szematad, 
Zdaniem Wydz. Statyst. projektowany 
„Rocznik statystyczny miast polskich" 
nie odpowiada zakreślonemu zada 
nia, gdyż nic obejmowałby tak po- 
ważnego miterjała, jak badżety po- 
wiatowych związków komanalnych. 

2) Sprawa ajednostajnienia staty- 
styki pożarniczej w miastach i ogła- 
szania jej w „Miesięezniku Staty- 
stycznym* G. U. S 

Wydział Statystyezny Magistratu 
m. Łodzi zaObserwował na terenie 
Łodzi zastraszające potęgowanie się 
klęski ogniowej. W roku 1918 za 
rejestrowano ta 118 pożarów, Ww r. 
1910 — 198, w r. 1920 — 242, wr. 
1921 — 313, w r. 1922 — 356. Po- 
dobne zjawisko daję się zaaważyć w 
innych miastach. Staje się rzeczą 
palącą zainicjować na szeroką skalę 
badanie kwestji pożarnictwa w mia- 
stach. Dotychczasowa statystyka nie 
wystarcza. Wydział 
Magistrata m. Łodzi zwołał w abiegm 
łym roku konferencję, w której wzię- 
li adział fachowi znawcy tej kwestji, 
a rezaltatem narad było stworzenie 
karty ogniowej, która od stycznia r. 
b. począwszy, jest podstawą docho- 
dzeń statystycznych w tej mierze, 
Wobec potęgowania się klęski ognio- 
wej — rozbadowa statystyki pożar- 
niczej powinna nastąpić we wszy- 
stkich miastach, wyniki zas badań 
do czasa akazania się publikacji sta~ 
tystycznej miast polskich powinny 
być ogłaszane w RE Sta- 
tystycznym* G, U. 

Wnioski R W azasadniał na 
plenam Rady, wydelegowany przez 
Magistrat m. Łodzi na posiedzenie 


Statystyczny . 


Głównej Rady Statystycznej w War- 
szawie członek Delegacji Statystycz- 
nej m. Łodzi, p. Mieczysław Hertz. 


— Subsydja Miejskie. Magistrat 
przyznał 3.000.000.— Mk. sabsydjam 
dla dziecięcej kolonji letniej w Aninie 
(pod Warszawą), na urządzenie 10 
stałych łóżek dła sierot łodzkich, 
oraz 250.000.— Mk. dla Koła Pol- 
skiej Macierzy Szkolnej w Rokicia. 


— Regulacja miasta. Na posie- 
dzenia w d. 29 ub. m. Magistrat 
zatwierdził opracowanny przez Wy- 
dział Budownictwa projekt regulacji 
alie: Pańskiej, Rzgowskiej, Pomor- 
skiej, Zagajnikowej, Trębatkiej i 
Zielonej. 


— Z komitetu budowy szkół 
powszechnych. Do komiteta bu- 
dowy szkół powszechnych wydelego- 
wany został z ramienia Magistratu 
ławnik inż. Dzieniakowski. 


— Organizacja półkolonij letnich. 
Wydział Opieki Społecznej urządza 
w roku 1923 półkolonje letnie dla 
dziatwy szkolnej. 

Na półkolonjach będzie  przeby- 
wać 2 tysiące dzieci dziennie. Dzie- 
ci znajdować się będą na półkolon- 
jach w ciąga lipca i sierpnia, w 
godzinach od 9 rano do 4 po poł. 
codziennie, z wyjątkiem świąt i nie- 
dziel. 

Dla dzieci skrofalicznych zostaną 
urządzone leżaki, Leżaki bedą urzą” 
dzone w taki sposób, aby w namio- 
cie mogło się pomieścić do £0 leża- 
ków 'jednocześnie. 

Dzieci Korzystające z półkolonij, 


będą podzielone na grapy, w zależ- 


ności od wieka, mianowicie: od 7 
do 9 lat po 50 dzieci w grapie, od 
9 do 11 lat po 100 w grupie, od 12 
do 14 lat po 200-250 dzieci w gra- 
pie. Każda grapa będzie pod dozo- 
rem specjalnej wychowawczyni. Gra- 
py różnić się będą opaskami na ra- 
mienia. Zasadniczo z półkolonij 


| korzystać mogą chłopcy od 7 do 15 


lat, dziewczynki do 14 lat, dzieci 
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starsze przyjmowane nie będą. Per- 
sonel wychowawczy będzie się skła- 
dać z 25 osób. 

Dzieci korzystające z półkolonij, 
otrzymywać będą 5 razy dziennie 
posiłek należycie urozmaicony, mia” 
nowicie: o godz. 9 rano Śniadanie 
(zupa z chlebem), o godz. 1 po poł. 
obiad i o godz. 4-cj podwicczorek 
(kakao z bałką). Niezależnie od te- 
go dzieci, przebywające na leżakach, 
otrzymywać będą po szklanec mleka 
dziennie. 

Wydział Opieki Społecznej oddaje 
w m. lipca i sierpnia do dyspozycji 
Kasy Chorych 500 miejse na półko- 
lonjach letnich dla dzieci ezłonków 
Kasy Chorych. 


— Lustracja Oddziału Podatko- 
wego Magistratu. Dnia 25 ub. m. 
specjalna komisja Min. skarba pod 
przewodnictwem dyrektora Łódzkiej 
Izby Skarbowej, p. Towarniekiego 
dokonała szczegółowej lastracji miej- 
skiego Oddziała Podatkowego. 

Po ukdńczenia kontroli komisja 
wyraziła kierownictwa Oddziału 
szczególne aznanie za sprawny wy- 
miar i ściąganie podatków, czystość 
w pracy oraz wzorową organizację 
biarowości podatkowej. 


Z życia miast polskich. 
Zboże dla miast i spółdzielni. 


Wszystkie sprawy, podjęte ostat- 
nio przez Tow. aprowizacji miast, 
skierowane zostały przez nadzwy- 
czajny komisarjat zwalczania drożyz= 
ny do komitetu ckonomicznego mi- 
nistrów. Omawiane sprawy dotyczą: 
1) otwarcia oddziała poznańskiego 
głównego aurzęda żywnościowego we 
Lwowie, ) 
micjsea zakupów zboża dla miast 
kresowych, oraz 2) przyznania nad- 
zwyczajnema komisarzowi prawa 
obniżania cen zboża, dostarczonego 
wydziałom aprowizacyjnym miast oraz 
spółdzielniom przez G. U. Z. w ra- 
zie tendencji zniżkowej na rynka 
zbożowym. | 


w eela dokonywania na. 


Niedobór m. Bydgoszczy. 


Magistrat m. Bydgoszczy uchwa- 
lit zaciągnąć pożyczkę w Banka Ko- 
manalnych Kąs Oszezędności w Po- 
znaniu w wysókości 648,000,000 mk. 
ra pokrycie bieżącego niedoboru, na 
warankach mających się w przyszło” 
ści ustalić dokładnie. - 

Z powyższej kwoty magistrat 
otrzymał jaż 498 miłjonów, dolsze 
150 miljonów ma otrzymać w naj- 
bliższej przyszłości. 

Magistrat równocześnie stwierdził, 
że dopóki przez czynniki astawc= 
aweze nie zostanie dana możność 
miastom b. dzielnicy praskiej pokry- 
wania swemi wpływami swych za- 
potrzebowań, dopóty będzie niezbę- 
dne staranie się o dalsze perjodycz- 
ne pożyczki na bieżące potrzeby 
administracyjne. Wysokość ich, wo- 
bee dalszej dewalaacji marki polskiej, 
a w szczególności wobec dalszych 
podwyżek płac urzędniczychi naaczy- 
cielskich oraz płac robotników miej- 
skich, nie da się zgóry oznaczyć. 


Wodociągi płockie. 


Celem stworzenia kapitała obro- 
towego, któryby umożliwił dalsze 
prowadzenie wodociągów bez nara- 
żenia na przerwę, Płocka Rada miej- 
ska uchwaliła pobrać na rachanek 
podatka od wody zaliczkę w wyso- 
kości 1,800 mk. od sta wiader wody. 
Jednocześnie powołano komisję zło- 
żoną z 5-ch osób, do rozpatrzenia 
Sprawy zorganizowania gospodarki 
wodociągowej na zasadach przemy 
słowych. 


Szpitale w Kaliszu. 


Między gminą m. Kalisza a >ej- 
mikiem kaliskim toczyły się od pew- 
nego czasa rokowania o pokrywanie 
należytości za chorych z powiata, 
leczących się w miejskich szpitalach. 
Rokowania nie doprowadziły do po- 
żądanego rcęzaltata, gdyż wedłag 
twierdzenia przedstawieieli Sejmika, 
na terenie powiata kaliskiego znaj- 
dują się trzy szpitale, które dosta- 
tecznie obsłagają ladność powiata. 
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Wobee tego Rada miejska Kalisza 
postanowiła chorych z pow. kalis- 
kiego od 1 marca 1925r. do szpitali 
miejskich nie przyjmować, chociażby 
chcieli z góry zapłacić za koszty kū- 
racyjne. O achwale tej zawiado” 
miono starostwo kaliskie, oraz urzę- 
dy gminne i parafje w powiecie ka- 
liskim, jak również odpowiednie 
władze wyższe. Rada miejska za- 
znaczyła, że powzięcie uchwały na- 
stąpiło z konieczności i że za skatki, 
mogące z niej wyniknąć, wszelka 
odpowiedzialność spada na Sejmik. 


Propaganda zasad higjeny 
społecznej. 
W tych dniach w wydziale zdro- 
wia magistratu m. Warszawy odbyła 


~ ———_ 


się pod przewodnictwem dr. Broni- 
slawa Kaczorowskiego konferencja 
w sprawie propagandy zasad higjeny 
społecznej. z 

Po omówieniu działalności w tej 
dziedzinie wydziału w 1922 r., zastana- 
wiano się nad dalszem współdziała- 
niem społecznych organizacyj i insty- 
tucyj w prowadzeniu propagandy 
powyższej. 

Stwierdzono, iż działalność wy- 
działu w roku sprawozadwczym była 
nader ożywiona. Zorganizowano do 
140 odczytów publicznych, kursy 
dla kontrolerów sanitarnych i inspek- 
cji handlowej oraz dezynfektorów. 
Obecnie zaś przystąpiono do organi- 
zacji kursów i odczytów dla niższych 
funkcjonarjuszy policji państwowej. 


OBWIESZCZENIE. 
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Podatek ten w myśl $ 


Magistrat m. Łodzi podaje do wiadomości, że naskutek 
uchwały Rady Miejskiej z dnia 20. 12. 1922, zatwierdzonej 
nie do pisma Województwa Łódzkiego z dnia 27. 4. 1928 L. S.M. 
254-3 reskryptem Ministerstwa Spraw Wewnętrznych z dnia 19. 4. 
2413-28, ustanowiony został na 
skiej podatek od paszportów zagranicznych. 

1, ogłoszonego dnia 30. 5. r. 
drodze urzędowej „Statutu o podatku na rzecz kasy m. Łodzi od 
wydawanych w Łodzi paszportów zagranicznych" 


Stosow- 


rzecz kasy miej- 
b. w 


wynosi !/; opła- 


ty, pobieranej przez Skarb Państwa. 
Podatek ten opłaca każdy, kto otrzyma od właściwej wła- 


wych. 


wca 1928 r. 


dzy państwowej paszport zagraniczny. 

= Wolne od uiszczenia podatku miejskiego od paszportów 
zagranicznych są osoby, które z mocy prawa obowiązującgo nie 
składają go na rzecz kasy państwowej, jak również młodzież, 
jąca się na studja, oraz robotnicy, wyjeżdżający w celach zarobko- 


uda- 


Wyżej wymieniony statut wchodzi w życie z dniem 1 czer- 


Łódź, dnia 29 maja 1923 r. 


e 


MAGISTRAT m. ŁODZI 


Prezydent (—) Rzewski.. 


Przewodniczący Wydziału 
(- -) Dr. Grinberg 


m. a oO 5 z 
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Klauzula największego uprzywilejowania gminy. 
Prezydent Rzeczypospolitej Stanisław Wojciechowski w Łodzi. — 
Dział sprawozdawczy. 
* Sprawozdanie 2 działalności Urzędu Stanu Cywilnego za czas od dn. 1/1—31/III r. b. 
Obwieszczenia i okólniki. 

Okólnik Ne 24 w sprawie sporządzenia planów urlopowych dia pracowników miejskich m. 
Łodzi.— Rozporządzenie w przedmiocis wymiaru odszkodowań za zwierzęta zabite.-—  Obwie- 
szczenie Magistrhtu m. Łodzi o uchwałonym przez Radę Miejską statucie o podatku miejskim 
od paszportów zagranicznych. — Obwieszczenie Magistratu m. Łodzi o podatku od ładunków 
kolejowych na rzecz m. Łodzi. i 


Kronika miejska.— Z życia miast polskich. — 


- = 
Licytacje przymusowe. 

Urząd Sekwestracyjny m. Łodzi niniejszem podaje do wiadomości, że w dniu 6 czerw- 
ca 1923 r. od godz. 9-ej rano oebędą się licytacje ruchomości niżej podanych osób za niewpła- 
cone podatki. Prioca Majera, Piotrkowska 6, szafa, stół. Altera Abrama, Cegielniana 39, lustro, 
Grynberga Henocha Konstantynowska 50, szafa. „Nasze Wyzwolenie" Baumgarten N. Biegelman 
M. Południowa 11, biurko, 3 krzesła. Mincberga Chila, Wschodnia 45, paczka pończoch. Zandle- 
ra Józefa, Zakątna 17, kredens, sofa, stół, serweta na stół. Szwarcbauma Szlamy i Abrama, Za- 
wadzka 53, szafa, otomana. Herszberga Lajzera, Zawadzka 37, szafa. Orenbacha E. Zawadzka 
39, 2 tremo, Landau Nuchema, Zawadzka 52, kanapa. Gimn. im. Elizy Orzeszk. Al. Kościuszki 21, 
szafa. Frenkla Arona, Al. 1 Maja 17, tremo. Fajtelbauma Izraela, Al. 1 Maja 19, szafa. Perel- 
mana Adolfa, Al. 1 Maja 36, szafa. Kantor Handi. Komis. Lorenca Edmunda, Al. 1 Maja 46, 
szafa. Sereszyńskiej Wiktorji, Al. 1 Maja 52, komoda i szafa. Rozencwajga M. Brzezińska 16, 4 
kurczaki. Boszaka Wincentego, Dworska 26, towar kolonj. w sklepie, Bechnera S. Marysińska 33 
kapa, Kołodziejczaka J. Marysińska 33, kapa. Cymermana J. i Wajnmana i Sp. Piotrkowska 37, 
20 paczek przędzy. F. Rozensztajna, Ogrodowa 13, kasa ogniotrwała. Milicha Ch, L. Zachodnia 
32, salon. Tatarkowskiego Chaima, Wschodnia 45, lustro. Zajdela Borka,yWschoduia 45, szafa. 
Alberszteina, Wschodnia 72, szafa. Grynberga L. Cegielniana 66, lustro tremo, szafa, stół, 6 
krzeseł. Lengi Pinkusa, Pl. Wolności 7, tremo i 2 szafa. Bornszteina, Pl. Wolności 3, kredens, 
2 szafy, kapy. Trajmana lzraela, Pl. Wolności 6, gabinet. Tasiemki Abe, Pl. Wolności 6, sztuka 
tow. wełnianego. Lipskier Sary, Pomorska 4, szafa, lustro, 2 szafy. Kohn Joela, 28 p. Strzelców 
Kaniow. warsztat. 2 kapy. Lisowskiego R. 28 p. Strzel. Kaniow. 17, 5 Szynek. Kuczyńskiego 
Chaima, Andrzeja 42, szata. Morczyńskiego Joska, Andrzeja 58, szafa.. Machora Edwarda, Sena- 
torska 25, pianino, kredens, biblioteka, otomana. Weigt Stefanji. Senatorska 25, kredens, otoma- 
na, szafa, stół, 6 krzeseł, dywan, Wajgta Edwarda, Senatorska 25, pianino, 6 foteli, biurko, Szafa. 
Geszta Fiszela, Rzgowska 97, szafa, leżak, stół, maszyna do szycia, zegar. Jardzińskiego Franc, 
Szara 13, komoda. Zurek Macieja, Bankowa 18, stół. Cerfass Anny, Bednarska 10, lustro. Lyka 
Teodora, Bednarska 10; komoda i szafka. Majdy Marji, Bednarska 10, zegar ścienny. 

Dnia 7 czerwca od godz. 9-ej rano. L. N. Wajna, Lipowa 53, 2 szafy, bieliżniarka, 
kredens. Mendela Granka, Wólczańska 43, 3 garnitury. Jarysza Juljusza, Przejazd 20, 2 dywany, 
pianino i tremo. Bomsa N. D. Przejazd 40, tremo, Moszka Warszawskiego, Sienkiewicza 50, kre- 
dens. Fromka Chila, Wólczańska 154, lustro, zegar. Piczmana Ryszarda, Radwańska 51, tremo 
Zolmera Mendla. Piotrkowska 284, szafa, Weroniki Makiewicz, Napiórkowskiego 23, tremo. Roj- 
zy Rozenberg, Nowo-Zarzewska 4, 2 kapy. Abrama Pleszczona, Nowo-Zarzewska 15, szafa, Da- 
wida Bornszteina, Nowo-Zarzewska 16, szafa i samowar. Birnbauma Jakoba, Piotrkowska 294, 
lustro. Rozena Majera Dawida, Piotrkowska 294, 2 kapy. Zylbera Gabijela, Rzgowska 6, lustro. 
Klijanowicza Feliksa, Rzgowska 12, komoda į 2 kapy. Szatkowskiego Józefa, Rzgowska 12, gra- 
mofon, Kwiatkowskiego Marjana, Rzgowska 30, maszyna do szycia. Lipenbach Heleny, Rzgowska 
33, waga i szafka do wody. Kalisza H. Rzgowska 35a, zegar. Sieradzka I. tremo. Poznańskiego 
Szymona, Nowo-Zarzewska 7, szafa. Pata Menachema, Nowo-Zarzewska 16, szafa. Klajnbauma 
Hersza, górny Rynek 5-6, zegar. Rozenbauma Hena, Napiórkowskiego 3, 2 kapy. Poznańskiego 
Chaskiela, Napiórkowskiego 9, zegar. Rozenblata M. Piotrkowska 211, fotel, Dicksztajną. Włady- 
sława, Pusta 12, stolik. Jankowskiego F. Piotrkowska 191, lustro, zegar i 2 stoliki, Kałmanowi- 
cza J. Piotrkowska 191, lampa na biurku. Bekera Abrama, Piotrkowska 11], tremo. Herca Jerze- 
go, Piotrkowska 166, waga. Jakubowicza A. Piotrkowska 54, krzesło. Zylberszaca A. Mllsza 55, 
Srubsztak. Arcta M. ı Sp. Piotrkowska 105, biurko. Mordkiewicza Abrama, Piotrkowska 109, tre- 
mo. Stefana Kozyrskiego, Cegielniana 81, zegar, otomana, stół, 6 krzeseł. Szulc Idy, Sienkiewi- 
cza 34, maszyna do-szycia. LŁemańskiego Pinkusa, Wschodnia 57, pianino. Szteina Herczela, 
Wschodnia 57, 200 kg. ryżu, Kutasa Szymona Hersza, Gubernatorska 17, szafa, 2 krzesła. Halb- 
rechta J. Traugutta 17, 2 szafy. Charosza P. D. Traugutta 4, szafa. Pinczewskiego Feliksa, 
Traugutta 8, 5000 pud. kakao. Firma K. Rubin, Pusta 9, 2 szafy i tremo. Pinczewskiego B. 
Piotrkowska 200, szafa. Tenenbauma, Lipowa 85, kasa. Szitz i Hampel, 6 Sierpnia 80, 2 sztuki 
towaru. Szlachtusa Sr., Cegielniana 17, garderoba i tremo. 


Wydawnictwo Zarządu Miasta Łodzi. 
©dbite w tłoczni B-ci Heleman w Łodzi ul. Zawadzka Dh 7. 


